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W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  IS K A R B U

W olnego N iepodległego i  ścisłe Neutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  sk u tk u  rozporządzen ia  Senatu  R z ą ­
dzącego  pod d. 29 L ipca  r. b. Nr.  4392 wy­
d a n e g o ,  Wydz ia ł  Dochodów Publ icznych  i 
S k a r b u  podaje do publ iczney wiadomości ,  i i  
W  biórze j ego  w dniu 18 Wrześ n ia  r. b.  o 
godzinie 10 z r ana  odbędzie się in minus 
l icytacya publiczna budowy imiru przy r o ­
gatce  I X  M.  K r a k o w a ,  tudzież r ep a rac j i  w 
caley linii okop ów  Miasto K r a k ó w  otaczają­
cych,  wed le  za twierdzonych przez  Senat  
R z ąd z ąc y  wykazów k o s z t ó w ,  kwotę  ogólną  
zip.  4777 gr .  29 obe jmujących .  — Chęć za ­
t em l icytowania m a ją c y ,  zaopat rzeni  w va- 
d ium kw ot ę  zip. 477 w yno szące ,  zechcą się 
Win ieyscu i  czasie powyżey oznaczonym znay-  
dować,  gdzie t akże  o warunkach  ent rep rezy 
p o t r ze bn ą  powziąść m og ą  wiadomość.

K r a k ó w  d. 29 Sierpn ia  1S 34 r.
G r o d z i c k i .

(2r.) Z a  Sek:  J . B ia łeck i  adj .

K o m o r n ik  sądowy uwiadomią Publ iczność,  
iż  dnia 26 W r ze śn i a  r. b. o godzinie 9 lep 
r anney  w K ra k o w ie  przy ulicy Staw knwskiey

Eod L .  443. odbędzie się l icytacya ,  j a ko  to: 
oinody, k an a p ,  k r z e s e ł e k ,  s tol ików,  zw ie r ­

c i ade ł ,  s za f ,  b i ó r k a ,  s to łu ,  i t. p. tudzież 
wydzierżawione zos taną  na lat  t rzy dochody 
z kamienicy JSVo 443.  —  Chęć l icytowania

ma jący  z łożą r ad iu m zip: 100. —  W a r u n k i  
przed rozpoczęciem l icytacj i  ogłoszone b ę ­
dą.  —

K r a k ó w  d. 9 W r z eś n ia  1834 r.
J ó z e f  S łodkow ski K .  S.

Dochod z j a tk i  szewskiey,  w szewskich 
j a tkach  W o ln eg o  Mias ta  K ra k o w a  pod N.  
47 polożoney;  będzie dnia 16 W rz eś n ia  r. b. 
1834 o godzinie  10 z r ana na gróncie tey- 
że  j a tk i  w drodze exckncy i  sądowey  z a ję ­
tej' , p rzez  pub liczną l i c y tac ją  w dwocble-  
tnią  dzierżaw ę wj  puszczony—  do którey  -to 
licytacyi w aru nk i  przed sam ą  l icytacja od­
czytane b ę d ą ,  a chcący takowy l icytować z ło­
ży yadiuin zip. 40.

K r a k ó w  d. 12 W rz eś u i a  1834 r.
D ziurko  w s k i  K .  S.

Ceny z ło ża  w czterech gatunkach na targowicy  
te K leparzu  p rzy  K rakow ie sprzedawanego.

Dnia 9 W r z e - J . 2. 3 . 4

śnia 1834 r. Z l l g r Z! | g r Z11 gr ZI gr
Korzec Pszenicy. . i 8 — 17 --- 16 --- 15 __

— Z y t a ..... i... 15 — 14 --- 13 --- 12
— Jęczmień : 14 24 14 --- 12 --- —
— O w s a ....... . 9 15 9 6 9 --- __
— Grochu .... •24 — --- — _ _ __ .
— Jagieł . . .  ... — _ -- _ _ _ _ __
— R z e p a k u .. — • — — — — —

Prz ekona l i  się o powyższych cenachzbo-  
ża i oryginał  j u k  zwykle  podp isa l i :  ,
F eszke. N aslurkiew icz  W.G .  G ołębiowski K .V ,
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'Ceny B ydła  z Targu d. 5 JFzzenia  1834.

W ó ł  ważący  mięsa ft. 550,  kosz tu je  złp. 
170;  fónt: 500 złp. 160;  fónt: 450 zip. 129, 
fónt: 400 złp. 120; fónt: 350 zip. 102; fónt; 
300 złp. 56; fónt:  250 zip. 50; font: 200 zl 36, 
K ro w a  średnia chuda złp.  61; ditto chuda zip: 
39 . Cielę średnie złp.  10 g r .  23. Skop złp* 
8 gr .  18. W ie pr z  ś redni  t łusty złp. 50; ditto 
chudy złp. 29.

Prz eko na l i  się i w komplecie ułożono 
(podpis.) P eszke— Aaslurkiev:icz  W W .  MA1.

M.  Gołembiotcski  K .  T .

Część Polityczna.
K r a k ó w  12 Września.  W czoray ze świ ­

tem d n i a ,  dał  s ię s ły szeć  huk z moździerzy,  
zwiastu jący  uroczystość Rocznicy nadania u-  
s tawy Konstytut  yiney przez T iizy N ayj a- 

śn i e y s z e  D wo r y  O p i e k u ń c z e  na szey  sv \obo -  

dney krainie.

O  godzinie dziewiątey  * r a n a ,  zebrały 
Bię cechy z chorą gwi ami  przed gmachem 
W ł a d z  R z ą d o w y c h ,  dla assystowania Im 
w przeyściu do kościoła.  Ws zys tk i e  władze 
Aiiministracyine i s ą d o w e ,  tudzież cz łonko­
wie Uniwersy te tu  i Ly ce ów ,  zebrawszy się 
o godzinie w pól do d z i e s i ą t e j ,  weszły do 
wielkiey sali posiedzeń S en a t u ,  gdzie S e ­
nat  Rządzący  zebrany w ko mple c ie ,  przyi-  
in o wał  od Nich powinszowania ; -— po czem,  
otoczony ce chami ,  na czele W ł ad z  p o ­
wyższych  i l icznie zgromadzonego  O b y w a ­
te ls twa,  udał  się do Kościoła N.  P an n y  M a ­
ryi na uroczyste N a b o ż e ń s t w o . —  T a m  przy 
nssystencyi milicyi k ra j ow ey ,  k tó ra od wiel ­
kich d rzwi  świątyni  aż do presbyter ium for­
mow ała  s z p a l e r ,  —  odbyła się Msza  S.,  W 
czasie którey  T o w ar zy s t w o  Muz yk a lne  K r a ­
ko w sk i e  wykonało j eduo z dzieł n a j z n a k o ­
mit szych muz yk i  kośc ie lnej ;  poczem odśp ie ­
wane  zostały zwyczayne suppl ikacye.

Ca ła  świątynia Pa ńsk a ,  napełniona była w e­
w n ą t r z  aż do nat łoku mieszkańcami pici obo- 
jey,  a t łumy łudu otaczały j ą  do k o ł a ,  aby 
przynaymniey tym sposobem mogły bydź u-  
czes tnikami ley p iękney uroczystości .

Po dczas  obiadu u J W .  Prezesa Senatu ,  
tia k tórym znaydowa.ć się także raczyli  J W J W .  
Rezydenci  T r z e c h  Opiekuńczych Dwo rów,  
spełniano T o as ty  za zdrowie N a y j a Ś.n i E Y -  

s z y c h  M o n a r c h ó w  pro tegu jących  t ę  szczęśl i ­
w ą  k ra inę ,  za pomyślność W ol neg o  Miasta 
K r a k o w a ,  i wiele innych do Uroczystości

dnia tego,  zastosowanych przy odg łos ie  muzyki ! 
huku  z moździerzy w pobliżu rozstawionych.

Koło godziny piątey prawie cala Pu b l i ­
czność zg romadzi ł a się na plantacyach,  dla  
używania  p rzechadzki  i przypatrywania się 
uczcie dla ludu deney w Cyrku ;  a gdy s ię  
j u ż  zmroczyło,  wszystkie a l ee  i l lnminowana 
kagańcami ,  aż do nat łoku napełnione byty 
wsze lkiego s tanu płci i w ieku  osobami.  Pod 
tenże czas ,  cale miasto p i ę k n i e  oświecona 
zostało.

Z e  wszystkich gmachów publicznych i do­
mów obywate l sk ich ,  odznaczał  się nayokn-  
zaley dom samegoż J W .  Prezesa  Senatu ,  
gdzie al legoryezny t r anspa ren t  oddający Hołd  
Oycowsk iey  Opiece T r z e c h  N a y j a ś . n i e y s z y c i i  

M o n a r c h ó w  nad szczęśl iwym K ra k o w e m ,  co­
raz  nowemi Dobrodz ie j s tw  I ch dowodami 
obsypywanym,  t łumy ciekawych sprowadza ł  i 
był  przedmiotem powszechnego uwielbienia.

Między  godziną 7 i 9 spalone zostały w  
Cyrku  piękne ognie sz tuczne na cześć dnia 
tego,  uwieńczone oklaskami  przeszło pię tna­
stu tysięcy widzów; — przy odgłos ie muzyk i 
milicyi k ra j o w ey ;— a po skończeniu tychże,  
t łumy ludu rozsypały się po wszystkich u l i ­
cach mias ta ,  dla p rzypa trywan ia  się i l lumi- 
nacyi ,  r adosne wydając okrzyki .

N a j m n ie y s ze  zt imieszanie,  ani  też żaden 
smutny p r z y p a d e k ,  pomimo takiego nat łoku  
po różnych częściach mias ta ,  a mianowicie 
podczas powro tu ,  z widowiska ogniów sztu­
cznych b r a m ą  i ul icą f lo ryańską  w ię k s z e j  
części,  bo  przeszło dziesięciu tysięcy ludzi,  
chących widzieć i l luni inneyą domu ukoc ha­
nego Nacze lnika Wolney  Krainy,  niezasępi-  
ły uroczystości  dnia tego,  co j e s t  nny lepszy m 
dowodem jednomyślnych uczuciów K r a k o ­
wian ,  umie jących wysoko cenić swóy byt 
szczęśl iwy pod t a rczą prawr i d o b r o c z y n n e j  
Ustawy,  Wspaniałomyślnością T r z e c h  N a y j a -  

ś n i r y  s z y c i i  O p i e k u n ó w  sobie nadaney.

W IA D O M O Ś C I Z W PZ O R A Y S / .E Y  P O C Z T Y .

P a r y ż  28 Sierpnia .—  P rz ed w cz or a j ,  po ­
słowie hiszpański ,  pruski ,  ro ss j j sk i  i a u s t r j -  
j acki  przyjmowani  byli u k ró la  u  pałacu  St .  
Cloud.

X i ą ż ę  Tal l ey rand  opuścić m a  P ary ż  W 
pierwszych dniach Września .

Flot ta  f r a ncuzka  na Wschodz ie ,  przezimo­
wać ma w N a w a i i n i e ,  gdzie będzie założony 
skład ma te fyalów morskich,  z upoważnieniem 
rzą d u  g reckiego.
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Z  powodu g łoszonego ciągle przez  dz ien ­
niki  ministeryalne ścigania 1). Carlosa przez 
R o d i l a ,  a k ló tego  sku tek  zawsze ten s a m ,  
naba wia  j u ż  tylko śmiechu czyta jącą publ i ­
czność ,—- jeden z dzienników żar tobl iwych 
u t r zymuje :  *źe je  tu r  u ł /lorki, dopóty hep Izie 
ściga ł i  ściga/ l?go .r ią żcc ia , a i  go w pędzi 
na tron hiszpański. i>—

Papie ry hiszpańskie p ięcioprocentowe spa­
dły już  na 28^ a 3 procentówe na 2U.1, za 100.

D nia  29  Sierpnia. —  Dzi s i e j sze  dzien­
n ik i  ininis ter jalne donoszą :  « l lząd , odebra ł
dziś wiadomości z Hiszpan i i ,  k tó re  lubo nie 
£ą  ważne,  pokazuje sio j ednak  z nich,  że roz ­
g łoszone  przez kar l is lowskie pisma bn le t jny  
powstańców o zwycięzlwie j e n e r a ł a  Z u m a la -  
Ca r reguy ,  są zmyślone.*—

Zupe łnie  w brew temu ar tykułowi ,  udziela 
G azeta Francy i co nas tępuje :  « Listy z Ba-

jonny  pod d. 24 b. m. potwie rdzają  wiada-  
mość o odmesiuuem zwycięzlwie przez j e n e ­
ra ł a  Zumala  Carreguy.  O p r z j b j c i u  1). C a r ­
losa do Elizondy,  nic ij łpwiedftano w Bajon-  
n ie ;  natomiast  słychać t a m,  że jem ał po­
wstańców Zawala wszedł  do Bilbao.  Jeżel i  zaś 
Dz ienn ik  minister}alny Paryzki  zaprzecza u-  
r zędowości  rapporlowi o zwjc ięztwie j ene r a ła  
Zu lna la  Ca r reguy ,  to tylko sam przez to do­
w od z i , że  równie  mj l ne  w tey mierze odebra ł  
dziś  doniesienia juk  w tym d n iu ,  w którym 
zaprzecza ł  wiadomości  o przybyciu D.  Ca r lo ­
sa  do Hiszpani i .

Papiery hiszpańskie spadły znowu na dzi­
s ie j sze} giełdzie o kilka procentów,  lubo nikt  
n iemoże temu upadkowi  naznaczyć pewney 
p rzyczyny.— .Niektórzy przypisywali  to po­
głosce o zajęciu miasta Bilbao przez po­
ws tań ców ;  inni zaś mówil i ,  o nade j śc iu  n i e ­
pomyślnych wiadomości  z Madrytu.

Dnia  3 0 S ierpnia . X i ą ż e  Tal l ey rend,  mie­
wa częste konferei/cye z ministrem spraw za­
g ranicznych,  k tóre czasem po ki lka godzin 
tt w ają.

Dzis ie j  sze ' dzienniki f mini steryalne o g r a ­
n icza ją  się znowu na wzmian ce ,  że rząd ża ­
dnych  nowych wiadomości nieodebrał  z H i ­
szpanii .  Dzienniki  oppozycyint* niechcą le- 
inu dać t i a r y . — Ostatnie wiadomości og ło ­
szone przez l l z ą d ,  z Madrytu dochodzą tyl ­
ko  do dnia 18, gdy niezawodnie po dzień 21 
doyść musiał,}. —  Dzis ieyszego r a n a ,  mini ­
s ter  spraw wewnę t rzny ch ,  odebrać miał  de­
pesze z B a jo n n y . —  \ \  prawdzie n i e w i a ­
domo coby zawierać mogły,  obawia ją  się a- 
toli że niepomyślne b fd ź  muszą.

Dziś  przed południem o godzinie 11 wy­
słany został  z minis ters twa w o jn y  officer 
sz tabowy do Bajonny.

Na osłabienie zwycięstwa j ene r a ła  Z u m a ­
la Carreguy,  donoszą dziś z Bajony,  że dnia 
£ 2  pod L e ą u e j t io  przyszło do k rwawey bitwy 
pomiędzy kar i i s tami i krysty nosami,  w którey 
pierwsi  mieli stracić do 2000 ranionych i za- 
oitycb;  że 500 powstańców rzuci ło się w m o ­

rze  ucieka jąc  przed zems tą  nieprzyjacie la .—  
»Widać z tego,  mówi gazeta F r a n c j i ,  że  k ie ­
dy krystynosy k łamać za czną ,  to j u ż  k ła m ią  
na funty»

Dziś  papiery hiszpańsk ie  znowu nieco 
podniosły się. Za otwarciem giełdy,  zaczęły 
ba rdz ie j  sp a d ać ,  lecz potem zgłosiło się dość 
kupujących i przeto k tu s  ich przez zamknię ­
cie by 1 następujący:  5 procentowe po 29 |  —
3 procentowe po 22 j .

Dnia  31 Sierpnia. Moni tor  dzisieyszy 
donosi,  że rząd odebrał  wczoray depesze z  
Hiszpanii .  J edna z nich mówi:  Poruszenia  
Kotlift,  Sil wtargnieniem t rzema kolumnami  
do doliny Bastan.* Inna depesza donosi,  że 
Don Carlos  zn a j du je  się w okolicy l lonce-  
V i i u x ,  gdzie dnia 23 p iz jb y l  z t rzema korn- 
pani jami,  i że trzy kolumny w liść miały z 
Pa iupt luny dla uderzenia na j e ne ra ła  Zl l ina-  
lacarreguy,  który zostaje w Zub i ry .—  Wc zo -  
ray wieczorem odebrał  l lząd nakoniec d e p e ­
sze,  z których się okazuje ,  że llodil oczy­
ściwszy dobnę  Bastan,  posuwał  się ku doli­
nie Bonvaux.  —  Jt iula  się ro zp ro sz y ł a ,  a  
Don  Carlos  praw ie zamknięty j e s t  w dolinie.

Gazeta  F r a n c j i ,  do tych urzędowych u -  
dzieleń,  przydała nas tępu jące uwag i :  ((Wszy­
stko to j e s t  znowuż przyznaniem s ię , że  m a r ­
sze i p rzeciwmarsze Hodila,  bez sku tku  s ą  
czynione.  Oczyszcza on kray,  k tó ry  woyska 
k ró lew sk ie  opuściły , ale tym razem w dar ł  
się do doliny Bas tan? Ba idzo już  często s ły ­
szeliśmy 0 tym zamknięciu Don Carlosa i 
rozproszeniu junty !»—

T a ż  gaze ta  donosi,  że listy nadeszłe dz :ś 
z Bajonny , zaprzecza ją  nay wyraźniey wiado­
mości  o inniemanćy bitwie poii Loąueyt io .—  
Od dnia 19 w którym Bedi i  pobiły zos ta ł ,  
nieprzyszlo do na jm nie j sz e j '  potyczki.  J eden  
tylko z l i s tów donosi , że Zumala Carreguy 
nti drodze do Fs le l l i ,  uderzył  bardzo korzy­
stnie na t ransport  idący pod mocną za s ło ną  
k i j  sty nosów pod dowództwem Lorenza ,  lubo 
ludzie j ego  uzbrojeni  byli po większey czę­
ści w piki i widły że la zn e ,  których bardzo 
zt ęczn ie  umie ją  użyć w potrzebie.—

Dnia 1 W rześn ia .— Stan zdrowia m a r ­
szałka Gerard bardzo j e s t  za t rważający.  T e y  
chwili,  (godzina Fj z południa. )  odbywa się 
rada mini st rów w Tiiifferyach , dla wybrania 
tymczasowego zastępcy w mie j sce  marszałka;  
mini st rem woyn y ,  ma bydź j e ne r a ł  Seba-  
stiani.  —

H r a b i a  P o z z o  di B o r g o , m i a ł  w czo ray  
p r zed  po ł udn i em , k o n f e r e n c j ą  z m i n i s t r am i  
sp r a w  za g ra n i c z n y c h  i sp r a w  w ew n ę t r zn y ch .

D z i s i e j s z e  m in i s t e r i a l n e  dz i enn ik i  o św ia d ­
cz a j ą  z n o w u ,  że ł lząd n i eode b r a ł  wca le  ż a ­
dnych w i adomośc i  z t e a t ru  woyny w Hiszpan i i .

Gazeta Codzienna donosi ,  że D .  Carlos 
po bi twie d. 19 pod Larr ion,  na p rzeds tawie­
nie jenerał t i  Zuma la  Car reguy ,  poczynił z n a ­
czne awanse w w o js k u  swojem;  i na z w a l ­
czenie dzienników min is t e i ja lnych ,  k tóre z a ­
p rzecza ją  wiarygodności  doniesień o tey bi-
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tw ie ,  odwołuje  się do naocznego ś w i a d k a ,  
przybyłego dziś do Paryża ,  który się lani w 
ten czas z n a j d o w a ł ,  i smutną  przy niósł r a ­
zem wiadomość,  że powitanego w' tey r o z p r a ­
wie pó lkownika  Via  Manue l ,  .w sku tku  re-  
pressal iów za podobnej! srogości  k r j s lynosów,  
w dniu 20 rozst r zeluno,— • ( g. b .s)

W IA D O M O Ś C I Z P O P R Z E D N I C H  PO C Z T .

Pa r y Ż 23 'Sierpnia. W  Temps czytamy 
co nas tępuje:  BJeże li  można  dać wiarę  nie-
za ręczonym doniesieniom pewnego ang iel skie­
g o  dziennika to rysowskiego ,  k ró lowa re j entka  
h i sz pań ska ,  wezwała  ju z  o pomoc w w o j ­
sku  rząd k ró lo w ej  Dony Maryi .  W  takim 
razie chodziłoby o zebran ie  i opat rzenie  por ­
tuga lskiego korpusu  z 4 do 5 tysięcy ludzi ,  
ażeby wesprzeć nimi niedosta teczną silę l lo-  
dila.  J e dn a  wszakże  t rudność,  s taje na p rze ­
szkodzie w wykonan iu  tego p la n u ,  to jest 
dostarczenie pot rzebnych na to pieniędzy.  
Don  Pedro  nie zdaje się skłonny do inter­
w en c j i  o swoim koszcie ,  a r ząd hiszpański ,  
k tó r y  j e s t  w tokiem położeniu że nawet Ro-  
di lowi niedostatek cierpieć dozwala ,  nie bę ­
dzie w możności  dać u t rzymania  korpusowi  
posi łkowemu.#.

T u tey sze  dzienniki  oppozyeyine ,  są  nie- 
kontente z przedstawienia k tóre przełożył  
hiszpańsk im koi tezom minister Gareł ly,  w zg lę­
dem  Don  K a r lo s a ,  ł o św iadcza ją ,  że lego 
rodzaju  akt  konf iskacyiny,  j e s t  niewłaściwy 
w rządz ie  repre/ .enlacyinyni.

P o l i c j a  a resz tu jąc  przybyłego do  Paryża 
h iszpańskiego j e n e r a ł a  M o re n o ,  spodziewała 
sic znaleźć przy nim kogoś  więcey z s t ron­
n ików Don Kai łosa ,  ale się zawiodła.  W i ­
dać że ma w tey mierze pewne wiadomości ,  
ponieważ jey poszuk iwan ia  dotąd nie ustają.

Podług statystyki um ieszczone j  w An/tu- 
nire  za rok  1834,  w o j s k o  f rancuzkie liczy 
311,401) ludz i ,  to jest: 205,000 piechoty,  
49,000 j a z d y ,  22,700 orty Hery i ,  6100 inże- 
n ierów i 28,500 żandarmów.

Dla dzienn ików tu te j szych  stało się przy­
bycie x ięcia  Ta l l ey randa do P a r y ż a ,  powo­
dem do rozl icznych do my s ł ów ,  ponieważ 
wszys tkie się zgadza ją  na to,  że podróż j ego  
minia koniecznie cele poli tyczne.

Cour. f r .  u t r zy m u je ,  że r ząd otrzymał  
dzisiay depesze z Madrytu,  donoszące o por ­
t u g a l s k ie j  in te rwenc j i  j a ko  o rzeczy nieza­
w o d n e j .  W ię cey  j a k  4000 w oj sk a  na dwie 
b rygady podzielonego,  j u ż  się zebrało w E- 
s t r e m at lu rz e ,  a w tey chwili powinno bydź 
nawe t  w pochodzie,  Nicdos tnjącr  n a t ę  wypra­
wę re j entów i pieniądze,  nadesłano z Anglii .  (<?) 
W sp om ni an y  J lysięczny ko rp us  składa s ię  z 
samych cudzoziemców,  dawnych i wprawnych 
do  bo ju  w oj ow ni kó w ;  udaje się zaś  prosto 
do ł ł i sknr  zachodniej .  —  T en ż e  sam dzien­
nik zaleca mocno swoim czy te lnikom,  aby 
donies ieniom niektórych dzienników miano­
wicie co do sp raw Hiszpani i ,  żadney nie da ­

wali wiary.  Zaprzecza  szczególniey wk ro-  
czeniu j ene r a ła  Yi l l areal  do Kastylii .

(a . w .)
B a r c h l l o s a  12 Sierpnia . W c zor ay  ra ­

no zawinęła do tu t e j szego  portu flotylla fran-  
ct izka złożona z 1 f regaty,  1 korwe ty  i 2 b ry ­
gów.  Jest  przeznaczona do pilnowania b r z e ­
g ó w  h iszpańskich,  aby niedopuszczać żadne­
go dowozu dla kar ł i s tów.  (G. IV.)

P i .o r e s c y a  18 Sierpnia. Do  Anko ny  
p rzybył  dnia 3 b. m. x ią że  Maurokordato  
wraz  z rodz iną ,  udając się do Monachium i 
do Ber l ina ,  w znaczeniu pełnomocnego  m i ­
nistra.  P łyną ł  na korwecie  g r e c k i e j  p rzez 
osiemnaście dni  z Nat ipl i i ,  a sześć dni Z 
Korfu.

BnuxiC LLA  22 Sierpnia , S łychać  iż na­
kazane  zostało śledztwo,  ażeby wykryć z a ­
b ie g i ,  przez k tóre  umiano nakłonić p rzy­
l e g ł y c h  w Mons,  do uniewiii ienia wszystkich 
podżegaczów-,  pełnych zgrozy scen h r uxe l -  
skieh z kwietnia r. b. T o  w roczniku sądo ­
wnictwa n ies łychane uwoln ien ie ,  miało za ­
raz  len sk u te k ,  że w Mons  wyszło ju ż  pi­
semko  w j ęzyku  f i anc u / . k i m, zachęcająco 
mieszkańców Mo ns ,  ażeby biorąc wzór  z Bru-  
X e l l i ,  stara l i  s ię pójść w  ślady tego miasta.

( G .  W .)

A  MSZTF.ROA V 21 Sierpnia. W  prospe­
kcie pożyczki dla Don K ar lo sa ,  powiedziano 
między inneiii i :  *i \a  r ę k o jm ię  dla ninieyszey 
pożyczk i ,  wyznaczył  r ząd  J.  Kró lewsko  k a ­
to l i ck ie j  Mośc i ,  wszystkie dochody państwa.  
P róc z  t e g o ,  p rowineye uzna jące władzę k r ó ­
la (króles two Nawar ry  i Biskaja) ,  niely Iko da ją  
w zastaw swe posiadłości i szczególne dzier ­
żawy,  ale r ęczą  w ogólności  za wszystkie do­
chody:*—  Dzienn ik  amszterdamski  H a n Jeh • 
U ud  czyni do tego nas tępu jącą  uwagę :  »Sa- 
nte posiadłości i dochody królestwu N a w a r ­
ry ,  są  więcey niż dostateczne na optaoęnie 
procentów i wykupien ie  kapi ta łu t e ra ź n ie j ­
s z e j  pożyczki .* Powiedziano nareszcie w pro­
s pe k c i e ,  że początkowie była ta p o ż vc zk a 2a -  
powiedziana p rzez  p. J a u g e  w P a r y ż u ,  k ló -  
r en dozna jąc  p rzeszkody w zajmowaniu się 
t a k  ważnym in to re sse m, prze la ł  obowiąz ek  
podpisywania obl igacj i  na barona H a b e r  ban­
k ie ra  w K a i l s n i c b e .  ( g .  w . )

H a m b u r g .26 Sierpnia. Z  Kopenhagi  p o ­
p łyną ł  d, 21 na s ta tku parowym do Kieł ,  ce- 
sarsko- rossyiski  pose ł ,  baron  Nicolay z ro ­
d z i n ą ,  udając  się do Londynu .  (a . iv .)

Niżey  podpisany mani zaszczyt  uwiado­
mić P rześwie tną  Publiczność,  i ż A p t ek ę  m o ­
j ą  pod znakiem:  Zioiego Tygrysa, u t r zymy­
waną  dotąd W Domu \Vgo  T re j t i e r a ,  z dniein 
l i ty m  b. w. przeniosłem naprzeciwko do do- 
mu  własnego w Kynku na rogu ulicy S ł a w ­
k o w s k ie j  i Sz cz epańsk ie j ,  wpros t  Krzysz to -  
forów pod K er  374. położony.

J ó z e f  Dabkowski Mag:  Fa rm:
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P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I.  I N S T A N C Y I
W olnego N iepodleg łego  i  Ściśle N eutra lnego  

M iastu K rakow a i  Jego Okręgu.
P od a je  do publ iczne j  wiadomości ,  iż na 

Sudan ie  S ta rozakonnego J o z u e  Nadlana H o ­
rowi tza  na K az imie rzu  przy Krakowie  pod 
L .  l l S ^  zamieszka łego ,  sprzedaną zostanie,  
przez  l ic j f acyą  pub liczną w drodze exekucyi  
s ą d o w e j  j e dna  p ią ta  z t rzech części i j edna 
t rzecia z czw ar t e j  części  Doin.u w mieście 
Zydowsk iem przy K ra k o w ie  pod L.  3 w Gmi ­
nie X I  M.  K rak ow a  po łożonego ,  s ta roza ­
konnego Kora la  Fisse l  własnego , na w schód 
z u l i cą m a łą  z w a n ą ,  na południe z domem 
pod L .  4 do Sukcessorów niegdy S tar .  S a ­
lomona  W o l f  należącym,  na zachód z ułicz- j
k ą  ci asną ty ln ą ,  a  na północ z domem pod |
L .  2 do Sukc esso rów niegdy S t a r .  A b r a h a ­
m a  Sp y tkowi tze ra  należącym gran ic zą ce g o ,  
a to na sa ty s f ak c ją  summy Złp.  1500 z pro­
centami znległemt  i k o sz tam i ,  do Obl igu u- 
r zędowego przed N o ta r iu s z e m  publ icznym 
Ju l i anem Dora u  d. 20 Czerw ca 1830 r .  so l idar ­
nie  na rzecz  Staroizakonnego Cha ima ł l e b e l -  
da przez Star .  Annę E l lę  i F i sze l  Kora lów 
małżon ków  zeznanego ,  do A k t  hipotecznych 
W .  M.  K ra ko w a  d. 11 Czerwca 1833 r. do 
księgi  X I I  I n gr cs sac j in ey  na karc ie  997 
pod L .  470 wpisanego,  tudzież z mocy ces- 
s j i  urztjdowey przed Notaryuszem publicznym 
A ndrze jem Ja roszewsk im przez  Star .  Cha ima 
H e b a l d  summy obligiem powołanym obję-  
tey to j e s t  1500 Zip: z p r o w i z j ą  na r zecz
S ta r .  Jo zu e  Na tbana  H or ow i t za  w dniu 13 
C ze rw ca  1833 zeznaney w A kta ch  hipoteki  
W .  M.  K r a k o w a  d. 17 Czerwca  1833 r. w1 t
ks i ę dze  X I I  Ingrossacyiney na karcie  1501 

pod L .  348 umieszczone j .
Za jęc ie  w mowie  będącego  domu u s k u ­

teczn i ł  H e n r y k  Sa iomońsk i  Komorn ik S ą d o ­
wy  p rzez  A k t  dnia 2 Kwie tn ia  1834 r.  spo­
r zą dzo ny ,  i do wykaz u  hipotecznego do N r u  
257 dnia 17 K w i e t n i a  1834 r.  wn ies ionj .

W a r u n k i  sprzedaży tey n ie ruchomośc i  wy 
rok iem Try bun a ł u  L  In s t :  w d. 1 Sic.-pnia 
1834 r. zaocznie za pad łym ,  p rawomocnym? 
zatwierdzone są  nas tępu j ące :

1)  Chcący licytować złoży 1[  10 część z  su m ­
my sz ac un kow ej  Z ip .  1500 to j e s t  k w o t ę  
Złp.  150 k tó r ą  wraz ie  n iedot rzymania wa­
ru nk ó w  u trac i ,  i no w a  na j ego  kosz t  o d ­
będzie się l i cy tacya ,  od złożenia t a k ow e­
go vadium popiera jąc^ sprzedaż j e s t  wolny.

2) Nabywca  wypłaci  podatki  za legle  z . r o k u  
os ta tn iego ,  s tosownie do Ar t .  32 Ustawy  
Hipotecznpy z p rzywi le jem umieszczone ,  
inne zaś podatki  po wierzycielach h ipo te ­
cznych z reszty szacunku  zaspokojone bydź 
ma ją .

3) Widerkauf fy ,  gdyby się j a k ie  okazały,  po­
zos taną  przy realności .

4) Koszta popierania  tey licytacyi na r ęce’ 
pop ie ra jącego  zapłaci  nabywca natychmiast  
po w'ręczeniu wyroku.

5) Nabywca s tosownie do wyroku  klassyfika-  
cyinego zapłaci r e sz tn j ącą  kwotę  w dni 
ośm po doręczeniu tegoż wyroku.

Do licytacyi tey wyznacza ją  się trzy t e r ­
min a,

Pierwszy 5 Lis topada 
Drugi  5 Grudnia (
Trzec i  7 Stycznia (1835 r.

Sprzedaż  w mowie będącey n ie ruchomo­
śc i ,  odbywać się będzie na Audyencyi  P u ­
bl icznej’ T i j h u n a ł u  I. Inst :  w Krak ow ie  w 
Domu W ł ad z  Sa/ lowych przy ulicy Grodz-  
kiey pod L. 106 o godzinie 10 ranney -po­
czynając ,  a to na sk u te k  popierania Józefa- 
Jan ko ws k i eg o  Adwoka ta  O.  P.  D.  w K ra ­
kowie przy ulicy Szczepańskie) ’ pod L .  369'  
zamieszka łego ,

W a y w a j ą  się na t a ko wą  l icytacyą wszy­
scy chęć kupienia mający,  a o raz  prócz szcze­
gólnie  wezwanych wierzycie l i ’, wykazem hi­
potecznym ob ję tych,  wszysC’” j a k i e k o l w i e k



prawo rzeczo we  mający,  aby pod rygorem 
prekh izyi  na pie rwszym terminie l icytacyi , 
złożyli  na Audyencyi  T r y b u n a łu  wszelkie 
tytuły swych p raw i wierzytelności  z wyk a­
zem mianych pretensyi  i us tanowieniem A d ­
wokata .

K r a k ó w  dnia d  W r z e ś n ia  1834 r.
J . Mietuszewshi P i s : T ry b .

O B W I E S Z C E N I E .
Podpi sany Notaryusz publ iczny W .  M. 

K r a k o w a  i J ego  O k r ę g u ,  podaje do publi­
c z n e j  wiadomości ,  iż w sk n te k  W y r o k u  W y ­
sok iego  T ry b u na łu  I  Instancyi  W .  M. K r a ­
ko w a  dnia 31 L ipca  1828 r.  między F ran c i ­
szk iem i Reg iną  z Grochow S ik or ów  m a ł ­
żon kó w  powodami z j edney ,  a sukccssorami  
Szymona  Zbroi  l . W i k t o r y ą  z Z b r o j ó w  Wo« 
ryt l i i ewiczową P aw ła  Wor y tk iewicza  m a łż o n ­
k a .  2. R e g in ą  R a y to r o w ą ,  Jan a  R a j t a r a  
m a ł ż o n k ą ,  w  assystencyi  i z upoważn ien iem 
tychże działa jących.  3. Grz egorzem Z br o j ą  
wszys lk iemi  włościanami  z W s i  K rnw od rzy  
w  O k rę g u  W .  M. K r a k o w a  zamieszka łemi ,  
pozwnneuu  z d rugiey  strony.  W  sprawie  o 
dział  ma ją t ku  po ś. p. Marynnn ie  z Grochow
I Kluczykówey .  2 Łachec in ie  w ocznie z a ­
padłego.  Wy ro ka m i  W ys ok ieg o  Są d u  Ap-  
pe l l ac j iuego  z dnia 3 Grudnia  1828 roku w 
caley osnowie za twie rdzonego ,  od k tórych 
obydwóch  r eku rs  przez Uchwałę  Wy dz ia łu  
P ra w n e g o  z dnia 22 Lipca 1829 r.  Nr .  -14 
wydaną ,  orzeczonym został ;  tudzież w s k u ­
te k  powtórnego wyroku T ry b un a łu  I. Ins t an ­
cyi d. 18 Ma ja  1830 r. między temiż  s t rona ­
mi  w ocznie zapad łego,  w kontynuacyi  per-  
traktncyi  s p a d k o w e j ,  g run tu  po Maryann ie  
z Grochów Łachec inie  pozos ta ł ego , w Ws i  
K ro w o dr zy  położonego,  przez publ iczną licy­
t a c j ą  mieysce dającego,  i podpisanego Nota -  
ryusza  do czynności  tey z urzędu d e l eg u ją ­
cego,  W y r o k a m i  Sądu  Appel l acyinego d. 21 
Kw ie tn ia  1831 r. zaocznie,  i tegoż sądu  dnia
I I  Lipca 1S32 w ocznie zatwie rdzonego,  
sp rzedanym będzie g r un t  we Wsi  Krowodrzy  
wed łu g  inwentarza  urzędowil ie przez P.  Do-  
r au n o t a r :  dnia 12 Maja 1829 r .  spo rz ą d zo ­
nego spi sany ,  między grontami  od wschodu 
z  g ron tem Jako ba l ł a y ta r a ,  od Zacho du  z

gr un t em  P iotra Jęczmien ia  c i ągnący się od 
drogi  Krzeszowickiey przez 14 sta jań do g r a ­
nicy Prą dn ic k i ey ,  pod południe i północ,  w 
każdym sta jonku po 18 zagonów , w raz z 
ogrodem gran iczącym od wschodu z g run tem 
Ja na  Jęczmienia od Zachodu  z g ru n te m G rz e ­
gorza  Zbroi ,  od południa z g ron tem Ja n a  G a ­
je ws k i eg o ,  od północy z okopami,  nadto p rzy­
miarki  em 18 zagonów przy granicy P r ą d n i ­
ckiey l eżą ce j ,  a to z powodu  niedotrzymania 
w ar un k ó w  licytacyi przez nabywców tegoż 
g runtu,  F ranci szka i Reginy  z Grochow S i ­
ko ró w  małżonków k tó r z y  pomimo ki lkokro-  
tnego wezwania ,  summ y wj l i e j lo wa ney  nie- 
zlożyli  pod warunkami  nas tępującemi ;

1) Cena  szacunkowa  na p ierwsze wywo­
łanie p rzez  w sztuce biegłych us tanowiona 
j e s t  w summie  zip.  1009.

2) Mający  chęć licytowania złoży tytułem 
rad i i  j edne  dz ies i ą tą  część summy szacunko-  
wey to j e s t  zip. 100.

3) Nabywca  w dni 14 po licytacyi stano- 
wczey w kancel laryi  Nota ryusza  sprzedaż od­
bywającego ,  j e d n ę  cz w ar t ą  część summy sza- 
cunkowey  włą cza ją c  w to r a d i u m , n t rzy 
czwar te  części całego szacunku  wypłaci  W i -  
k tory iW or y t k i ew ic zo w ey ,  Reginie R a j t a ro -  
wey i Grzegorzowi  Zbroi .

4) Podatki  j e ż e l i  j a k ie  za ległe ok aż ą  się,  
t udz ież  koszta  l icytacj i ,  z summy szacunko-  
wey pot rącone  zostaną.

5) Niedope łnia jący  w a r u n k ó w  utraci  r a ­
dium,  na korzyść pop ie ra j ąc ych ,  i l icytacja  
nowa na j e g o  kosz t  o g ło sz o n ą  będzie.

0) Nowo nabywca nie wprzód  o b e j m ie  po- 
s e s s y ą ,  dopóki  w sposób poprzedniein w a ­
r un k ie m w s k a z a n y ,  caiey summy szacunko-  
wćy n iewy pł ac i ,  zaś j e d na  czwar ta część w 
kancel laryi  no ta ryusza z łożona,  podniesioną 
zostanie na  sku te k  działu p rawomocnego.

L ic y ta c j a  odbędzie się przed podpisanym 
no ta ryuszein ,  w kance l l ary i  no ta rya tu ,  w 
K rak ow ie  przy ulicy Grodzk iey  pod L .  8J- 
stojącćy , do którey oznacza się tylko j eden  
te rmin to j e s t  n a  dzień 18 W rz eśn ia  r.  b. 
1834 o godzinie 10 z r a n a ,  na k tó rą  przeto 
l icytacyą wzywają  s ię  wszyscy chęć ku p n a  
mający.

K r a k ó w  6 W r z eś n ia  1834 r  
A ndrżey  Jaroszew ski nokp ub l :


